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Dwie piękne rocznice, k tóre po stupięćdziesięciu latach w skupieniu 

serc naszych święcimy, przyw btlzą nam na pamięć św ietlaną postać 
ów czesnego N aczelnika narodu T ad eu sza  Kościuszki, jego ofiarne 
czyny i tę  spuściznę, k tó rą  zo staw ił przyszłym  pokoleniom, a  w ich 
szereg u  i nam.

Ż yw ot Kościuszki je s t cenną księga, k tó ra  uczy, podnosi, uszla­
chetnia i do naśladow ania pobudza. Z niej w ybija się na naczelne 
miejsce św ięte  uczucie miłości O jczyzny i św ięty obow iązek  walki 
o Jej n iezależność i byt. T eg o  uczy loria Rac! w ic i sm utek ma-ci®- 
jo w sk k h  poi, w które w siąkia, jako danina m iłości i cha iy  ' '.cen— 
krew  Kościuszki, porąbanego  szablam i i pok łu tego  spisam i w rogiego 
żołdactw a.

Lecz by ł Kościuszko nie tylko w ojow nikiem  i w odzem  narodu 
w w alce orążriej. Z rozum u i serca N aczelnika poczęta jes t w zniosła 
religia społecznej spraw iedliw ości, czysta idea praw dziw ego dem okra- 
tyzm u, który  na racław ickiej błoni w yczarow ał niespodziany cud, ow e 
chłopskie sukm any, czerw one krakuski i „ostre i esy nasze", i a sztorc  
nabite.

W łościanin polski, w ciągnięty zo sta ł dzięki K ościuszce w orbitę 
rp raw  w ażnych, p ierw szorzędnego  znaczenia, s taną ł w s re  egu ob ro ń ­
ców Ojczyzny, i m ógł od tąd  dzielić w aw rzyn bohatera  na rów ni 
z uprzyw ilejow aną w arstw ą szlachecką.

Lecz prócz sym bolicznego w aw rzynu, niósł K ościuszko ludowi 
Wiejskiemu rów nież takie praw a, k tóre  dźw igają uciem iężom ch na 
poziom  człow ieczeństw a, m ażą zasta rza łe  krzyw dy i ucisk, p rzym na­
żają narodow i pożytecznych obywateli' i tern sam em  zw iększają zasoby 
bogactw a narodow ego oraz potencjał obronnej siły Państw a. D ow o­
dem na to  są postanow ienia uniw ersału połanieckiego, nowe porządki 
zaprow adzone przez Kościuszkę w e u 'si w łasnej, tes tam en t N aczelnika, 
w  którym obdarza  w olnością km iotków  w sw ych Siechncw iczach, 
w reszcie to , co w  spuśeiźnie słow a w ypow iedzianego i w ydrukow a- 
nego pozosta ło  po szlachetnym  M ężu, który tak  pojm ow ał swą m isję: 
„Z a sam ą szlach tę  bić się nie będę, chcę w olności całego naiodu i dla 
niej tylko w ystaw ię me życie".
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Szczytny demokratyzm Kościuszki, nie byl wytworem wyrozumo- 
wanym zimnego statysty i polityka, bo podłoże dało mu przede 
wszystkim serce czyste, szlachetne i piękne, w swym altruiźmie, serce 
wrażliwe na krzywdę, reagujące żywo na nią, serce miłujące prawdzi­
wie człowieka. ^ ta* pojętego, odczuwanego bstosowanego demokra- 
tyzma zrodziło się pełne uroku postanowienie Kościuszki, mocą któ- 
r^go ziemię, oddaną mu przez rząd Stanów Zjednoczonych za zasługi 
wo«  „ przeznacza na wykupno i usamowolnienie murzynów.

,/aleCzny żołnierz i wodz, niósł Kościuszko Ojczyźnie nie tylko 
uzbrojone ramię, lecz ogarniał również światłym rozumem te wszystkie 
zagadnienia, które w realizacji swej gwarantować mogły siłę Rzeczy-
PreH j ' 7-1 nod^eńien ob/ ' f ate'j» bez względu na różnice stanu 
*  w nat;hmen#ftm tradycji jagiellońskich, zrodziłfji i-oj Połańce.n piękny swym sensie tolerancyjnym akt
który tak rnowił do uucnowieastwa grecką,-orientalnego: „Nie trwóżcie 
się, aby rozmca opirn: i obrządku przeszkadzała nam kochać was jak 
braci i współrodaków Przychylnością, dobrodziejstwy chcemy was 

uaszycn, do wspólnej ojczyzny przywiązać... niechże Polska uzna 
w waszej przychylności wiernych sobie synów... Macie otwartą droee 
do szczęśliwości waszej i waszych potomków".
, .? e. myf.' Promienne nie minęły w późniejszych okresach naszych 
w ak bez siadu i echa. Wysoko podźwignięto w roku ł£63 bezintere­
sowne, miłością natchnione hasło „za wolność naszą i waszą", a szla­
chetna młódź uniwersytetu kijowskiego, poszła ze „złotą hramotą" 
między lud ukraiński, poszła prawdziwie apostolskim, ale i mec^eri- 
Srinn szlakiem... ’ ^ 1

A dziś? Tych szlaków męczeńskich coraz więcej. I dziś widzimy 
ze różnice mięazy nami a nimi zbyt wielkie, niepokonane, rozbieżnie’ 
Budowaliśmy naszą rację stanu i przyszłość na podwalinach tradycyi 
jagiellouskicn, hartowaliśmy kruszec duszy naszej w o«niu idei 
.tosciiisz;cows.dej oczvszczal-śmy duszę w promieniach takTch haseł, 
ja.. „ jjczyzua, nauka, c.ioia", w blaskach religii mesjanizmu... Oni 
szeiniują jedynym hasłem nienawiści i jedyną swą tradycję: humari- 
szc2 yzuę, wzi.iesli na plu gawy ołta z swej narodowej religii.

rview pomordowanych nie milczy. Ona woła wielkim głosem i na 
sąd po :ywa. Może w lepszej części społeczeństwa drugiego obudzi 
ocknienie i rozpoznanie, że kwiatu narodu, pokoleń młodych, na ha­
niebnych tradycjach wychowywać nie można, bo niosą one nie siłę 
i szczęście, lecz zagładę i zatrzasnąć mogą przed ciągle'niedojrzałym 
narodem, bramę dziejowej przyszłości, na zawsze!

Dzisiaj, mimo wielkiej odległo,ści lat stupięćdziesięciu, czy sta  i szla- 
chętna idea Kóscmsztcowska nie straciła niczego ze swej siły su^e- 
stywnej i z sw^go piękna; stracić też nie może, bo zasada „wszyscy 
w o i m i  i rowm jest podwaliną naszej przyszłości, naszej narodowej 
spojm , a za te*; tej siły, która skutecznie potrafi stawić opór. wrażym 
Za«.us.om, starającym  się zrobić dzisiaj z Kościuszki wodza wal.ci 
klasowej, podczas gdy w rzecaąywistości był on Naczelnikiem całego 
Narodu walczącego o swój byt.

jest z prze zacnych najzacniejsze nazwisko Kościuszki naszą naro­
dową świętością i dumą, naszą też wyłączną własnością. Kto z obcych
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nadużyw a teg o  nazw iska dla celów  politycznych, czyni to bezpraw nie  
jak uzurpator. N ie osiągnie te ż  oczek iw anych  korzyści. Naród polski 
w ie dobrze kim byl K ościuszko, ó w  praw dziw y, czystej krwi d em o ­
krata, który kochał, cen ił i sza n o w a ł człow iek a  jako o so b o w o ść , dla 
którego b y ł ów  cz ło w iek  ży w ą  isto tą  z  pełn ią  należnych jej praw  
dla ducha i ciała, a nie bezduszn ą  jeno cyfrą, w potw ornym  rachunku 
zb iorow ości.

Z A G R A N I C Ą
ZAGADKA WĘGIERSKA

W  dniu 29-go  b. m. don iesiono z Ankary, ż e  w ojska niem ieckie  
w k roczyły  na terytorium  W ęgier i ob sad ziły  w szystk ie  w ażn e punkty ■ 
strategiczne. Lotniska w ęgiersk ie  za jęte  zo sta ły  przez spadochroniarz''. 
P oczta  i telegraf przejęte zo sta ły  przez G estapo. K rótkotrwały ooór  
w o jsk  w ęgiersk ich  z o sta ł złam any, przy czym  do w alk z w kraczają­
cymi oddziałam i niem ieckim i d o sz ło  jedynie w  dwu m iejscow ościach  
w  półn ocn o-w schod n iej częśc i W ęgier. W szystk o  to nastąpiło  w  chw ili, 
g d y .reg en t Horthy i naczelny w ó d z  armii w ęgiersk iej gen. Szom ba- 
thelj' znajdow ali s ię  w  kw aterze g łów nej Hitlera. Prem ier W ęgier  
Kaifay ustąpił, a m iejsce jego  zajął były amjja ad or w  Berlinie, który  
też  przejął tekę ministra spraw  zagranicznych.- Los H orthyego jest  
nieznany. W  B ud apeszcie  N iem cy dokonali aresztow an ia  oko ło  600 
osób , w śród  nich Karla Petera, przyw ódćę  socjaldem okratów . P ierw ­
szym  krokiem w ła d z  policyjnych niem ieckich w  B udapeszcie by ło  
pozatym  urządzenie w ielk iej ob ła w y  na żyd ów .

1 yle faktów  przynoszą źród ła  neutralne. Ocz;, w iście  m uszą być one  
niekom pletne i niepew ne, gd y ż  w sze lk ie  po łączen ia  te lefon iczne i t e ­
legraficzne W ęgier z  krajami neutralnymi z o sta ły  zerw ane, a raoio  
w ęgiersk ie  podaje t lko inform acje ze  źró d eł G em iecl eh. V et  ług  
oceny londyńskiej, do okupacji W ęgier N iem cy zo sta li zm uszeni ka­
tastrofalną sytuacją na południow ym  odcinku frontu w sch odn iego . 
C ałkow ita kontrola zap lecza  frontu w sch odn iego , a zatem  i W ęgier  
sta ła  s  ę  dla N iem iec kon iecznością  i św iad czy  w ym ow nie o  katastro­
falnej sytuacji N iem iec w  połu dn iow o-w schodn iej Europie. N iem cy  
dotychczas mieli przez W ęgry tylko praw o tranzytu. W ęgrzy odnosili 
s .ę  niechętnie do _ dalszej w spółpracy  z Niem cam i i szukali w yjścia  
z matni. Hitler m iał zażrd ać  od W ęgier to ta lnego  udziału w w ojn ie, 
przekazam af kolei N iem ccói, obostrzen ia  cenzury, now ej, w yczerpującej 
w szelk ie  iudzkie rezerw y m obilizacji i m iędzy innymi zam knięcia szk ó ł  
i dzienników  polskich na W ęgrzech. (Na W ęgrzech przebyw a obecnie  
oko ło  60 tys. uchod źców  polskich). N iem iecka agresja w stosunku c o  
W ęgier sp ow od ow an a  być m iała odrzuceniem  przez gabinet w ęgiersk i 
tych żądań. Jakkolwiek rzecz  s ię  ma, cała ta spraw a jest dow odem , 
iż N iem cy czują nóż na gardle. Okupacja n ow ego  terytorium  jest  
i będzie  militarnie uciążliw a. Dokonana ona zo sta ła  armią lOO-tysięczrą 
stw orzoną w  Austrii z  rek on w alescen tów  i n iew yszkoi-'nych je szcze  
poborow ych . Armia w ęgierska liczy ok o ło  300 ty siec  ludzi i gdyb y . 
chciała bronić kraju, potrafiłaby te; o  dokonać W każdym  razie'iiczj ć 
się  należy z  przejściem  częśc i od d zia łó w  w ęgiersk ich do partyzantki. 
Już obecn ie  partyzanci ju gosłow iań scy  w esz li w kontakt z  nieroz-
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brojonyrai jeszcze jednostkam i armii w ęgierskiej w rejonach p o ­
łudniow ych.
FINLANDIA ODRZUCA WARUNKI SOWIECKIE

Po dłigi.ri okresie deba t parlam entarnych podano w resz tie  w Heł- 
s.nkaca do w iadom ości publicznej, że  r z ą i  fiński zdecydow ał się o d ­
rzucić warunki zaw ieszenia broni, proponow ane przez Sow iety. N a s tą ­
piło to z pow odu o'drzucenia przez .M oskwę kontrpropozycji fińskich 
i w yznaczenia ultim atyw nego term jnu do przyjęcia w&runków sow iec­
kich, k tóre w edług ośw iadczenia Kremla są  minimalne. W zw iązku 
z tym Cordell Hull ośw iadczył, że rząd  S tanów  Zj. oczekuje od-Tunlandii 
p rzedstaw ien ia  po vodów, k tóre  skłoniły ją do odrzucenia w arunków  
sow ieckich. K oła oficjalne Finlandii w yrażają pogląd, że  mimo w szystko 
żyw ią nadzie ję dojścia do porozum ienia z rządem  sowieckim.

ZASADY POLITYKI USA
S ekretarz  stanu dla spraw  zagranicznych USA Cordell Hull ogłosił 

g łów ne zasady polityki zagranicznej S tanów  Zj. Karta A tlantycka za- 
- e  vnia w szystki n narodom , dużym czy małym warunki życia w wol- 
i o c: i do sta t v ■. Stany Z . w ym agają od tych narodów , by zdolne 
były do stw orzen ia  w łasnych rządów  i życia w pokoju i dobrych 
stosunkach sąsiedzkich z innymi. Na okres pow ojenny Stany Zj. p rzy j­
mują następujące zasady : 1) Przyw rócenie poszanow ania p raw a m ię­
dzynarodow ego i w spółpracy m iędzynarodow ej; 2) N adzór nad ag re ­
soram i do czasu, aż narody winne agresji okażą dobrą w olę w spółżycia 
z innymi narodam i; 3) Spory m iędzynarodow e i zatargi praw ne ro z ­
strzygać musi specjalny T rybunał M iędzynarodow y, w yposażony w siłę 
dla przeprow adzenia  sw ych decyzji i u trzym ania pokoju; 4) Zbrojenia 
poddane będą  kontroli, jednakże bez osłabienia sił podtrzym ujących 
poszanovvanie praw a m iędzynarodow ego; 5) P rzeprow adzone będą 
ułatw ienia handlow e i zniesione ograniczenia dew izow e.

BÓ; W CASSINO
Po przełam aniu niem ieckiego system u obronnego w Cassino i zajęciu 

3/4 m iasta w raz z dw orcem  kolejowym , V-a arm ia zw alcza zacięcie 
broniony punkt oporu niem ieckiego w  zachodnim  krańcu Cassino. Niemcy 
otrzym ali św ieże rezerw y i staw iają  rozpaczliw y opór.

BOMBARDOWANIA
V ubiegłym  okresie spraw ozdaw czym  lotnictw o Sprzym ierzóir ch 

dokonało nalotów  na m iasta: Ulm, Friedrichshafen, Bleiburg, Augsburg, 
Langeberg, Mo: achium, Lechstel, Frankfurt nad Menem, Berlin."-^- W e 
Francji dokonano silnego nalotu na fabrykę opon M ichelina w Clerm ont 
Ferrand, zrzucając bom by 6-cio tonnow e i B ordeaux.
NA UKRAINIE

T ak druga, jak i trzecia  arm ia ukraińskiego frontu odniosły dalsze, 
w ielkie sukcesy w sw ej ofenzywie. Armia gen. Koniew a w  swym 
błyskaw icznym  pochodzie doszła  na p rzestrzen i 100 km do Dniestru, 
sforsow ała go m iędzy M ohylewem a jam polem , zdobyw ając M ohylew, 
Jam pol i położone już w B esarabii Soroki i Ataki, oraz przecięła’ linię
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kolejową C :erniowce-Bałta. Mikołajew i W.oznesieńsk znajdują się 
w przededniu upadku. Na prawym skrzydle Il-iej armii Rosjanie zdo­
byli dwa kapitalnej wartości węzły komunikacyjne Winnicę i Żmyrenkę 
oraz Pierwomajsk. Armie sowieckie widzą już na horyzoncie Karpaty".

FRONT NA ZIEMIACH POLSKI
Uporczywy o ór Niemców pozwala armii I-go ukraińskiego frontu, 

dowodzonej przez gen. Żukowa tylko na powolny pochód’ naprzód. 
W zaciętych walkach zdobyli Rosjanie Dubno, Radziwiłłów i'K rze­
mieniec oraz wtargnęli do Kowla, o który toczą się zażarte walki. 
Główny nacisk wojsk sowieckich kieruje się na Brody, które wzięte 
są w kleszcze. Po poniesionych klęskach, marsz. Mannstein ustąpił, 
a miejsce jego zajął v. Kleist. W dniu 23 b. m. front na ziemiach 
polskich przebiegał następująco: na południe od Prypeci o 25 km na 
zachód od Sarn, przecina linię kolejo wą Kowel-Równe i orzebiega 
pod samym Kowlem, przechodzi 33 km na zachód o l  Ł ic^a, omija 
nieco od wschodu Brody, skręca.na Tarnopol,-omijając go od północy 
i wschodu i między Skałatem a Trembowlą przecina granicę polską 
na południe od Wołoczysk.

SPRAWY POLSKIE

PRZEMÓWIENIE MIN. KWAPIŃSKIEGO
„Przekonany jestem — mówił min. Kwapiński do Kraju, — że 

horyzont się rozjaśni, choć żyjemy w trudnych czasach. Nigdy nie 
walczyliśmy na dwa fronty i front naszej polityki jest jednolity, mimo 
nieodpowiedzialnych grup, które wyłamywały się z niego. Jeśli nie 
wszystko można było osiągnąć, to nie można robić z tego zarzutu 
Wam w Kraju.- - Jako rząd jesteśmy zgodni z władzami krajowymi. 
Nie mogę niestety poinformować was o sytuacji, ale mogę w a s 'z a ­
pewnić, że Polska będzie wolna i niepodległa i że spełnione bedą 
wszystkie obietnice, dane w Karcie Atlantyckiej..."

PRZEMÓWIENIE MIN. KOTA
Min. Kot przemawiając na otwarciu wykładów o Polsce dla stu­

dentów angielskich w Manchester powiedział: „Polska jest i pozowanie 
wierna Sprzymierzonym. W yrosła ona na cywilizacji zachodniei i chce 
pozostać w Europie. Nie wystarczy brać pod uwagę tylko względów 
etnograficznych, geograficznych i ekonomicznych. Należy uwzględniać 
także względy kulturalne".

W wywiadzie zaś udzielonym przedstawicielowi „Manchester 
Guardian" min. Kot powiedział: „Rząd Polski gotów jest do w spół­
pracy ze Związkiem . Sowieckim na warunkach wzajemnej równości, 
ale odrzuca wolę narzucaną jednostronnie. Każdy Polak uzna.e ko­
nieczność współpracy z Rosją. Pragniemy jednak, abv to samo nasta­
wienie w kierunku współpracy miała i Rosja. Niemcy staiają się 
skłonić Polaków do wyjazdu na zachód, strasząc ich Rosją. Rząd 
Polski jednak nakazał Polakom w specjalnej instrukcji nie opuszozać 
swych miejsc zamieszkania".
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Ż PRASY POLSKIEJ NA OBCZYŹNIE
jedno z pism polskich, wychodzących w Londynie wystąpiło nie­

dawno z silnym i przeznaczonym specjalnie dla Anglików artykułem 
p. t. „Kos ja na Bugu to Rosja na Renie". Po rozprawieniu sie 
? ■. Lwrzy przyznają Rosji sferę wpływów aż po Odrę, a nie widza, 
ze- aają jej tym samym Ren, autor artykułu pisze dosłownie: , Czy 
mało jest w Anglii i Ameryce arogantów, którzy gotowi są pouczać 
nas, ze Polacy, Łotysze, Litwini, Estończycy, Finowie, Bułgarzy, jugo- 
f to,wianie i t. d. — powinni się poddać bez oporu dobrodziejstwu pa- 
nowarna Stalina? Czy to me ci aroganci, którzy kury macaH w domu, 
kiedy gen. Sosukowski pierwszy rozbijał pancerne dywizie niemieckie 
P 9 d  Lw °wem, czy *° d ;e  oni dzisiaj wrzeszczą, że naczelny wódz wojsk 
polskich jest „pronazi"? Czy nie ma w AngLi i Ameryce całej szkoły 
myślenia, która uczy, że Stalin zawsze ma rację — inni nigdy, że 
Rosja prowadzi wojnę — inni się bawią, że porozumienie z Sowietami 
polega na spełnianiu ich żądań, że wyzwolenie Europy, to' oddanie jej 
we w łaazę czerezwyczajki, że... kiedy ludy Europy wschodniej mówią
0 rederacji, to zagrażają Ros,i — ale kiedy Rosja żąda ich terytorium, 
to tyiKo zabezpiecza siebie, że kiedy angielscy i amerykańscy żołnierze 
giną we Włoszech i obalają faszyzm włoski — to nie jest „drugi front", 
ale kiedy Mołotow oiesiaduje z ambasadą japońską w Moskwie — 
jest to tylko dowod rozumu Stalina, że — słowem -  wszystko, co 
robią demokracje, może być krytykowane, potępiane i poprawiane 
przez Sowiety, ale nic, co czynią Sowiety nie może być nawet tem a­
tem trzeźwego myślenia;.. Społeczeństwo amerykańskie przvzwx czaiło 
sie myslec, że .>,osja czyni Stanom Zj. łaskę, przyjmując pomoc 
z ustaw y Dzierżawnej. Społeczeństwo angielskie i amerykańskie przy­
zwyczaiło się sądzić, że Rosja czyni s 'rzymierzonvm łaskę, nie zawie­
rając odrębnego pokoju z Hitlerem, gdy broni Moskwy i Stalingradu, 
K.®u^ z,1! 1 Leningradu... Dochodzi, do tego, że kto ceni ideały wyżej 
mz otalina i jawnie o tym mówi — ten oskarżony jest o faszyzm
1 sympatie prohitlerowskie... Armia polska na Bliskim Wschodzie • naj­
bardziej może bohaterska armia świata, która potrafiła zmartwych­
wstać z więzień i obozów — oskarżana jest o tchórzostwo, mieszanie 
się Sowietow do spraw wewnętrznych Polski — uznane za ich natu­
ralne prawo...

Granica między Polską i Rosją to nie są granice państw tylko, to 
są także granice zasad. Kto w Anglii i Ameryce godzi się je łamać 
ten godzi się łamać własne zobowiązania najuroczyściej zaprzysiężone 
ovviatu w Karcie Atlantyckiej. Granica traktatu ryskiego je s t'g ra n icą  
dwu światów... Światy te mogą żyć obok siebie, jeśli będą wzajem 
respektowały swoje zasady... J

MIĘKNĄ W  K R A J U
Stosunek do Polaków na Ziemiach Zachodnich uległ niejakim’ 

zmianom, bardzo jednak powierzchownym. Oczywiście wpłynęła na to 
Katastrofalna sytuacja wojskowa i gospodarcza Rzeszy oraz potrzeba 
Z doezpieczenia po lityczn ego  odw rotu  z dotychczasowych pozyc i. Tak 
naprzykład władze kopalń na Śląsku otrzymały poufne polecenie, aby
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robić d,ozorcaiu'. udzielać urlopów i ła ­
godniej traktować. W praktyce odczuć się to jednak nie dato. Niełatwo 
P '^ l a "lafc uawyczki niemieckich przełożonych, zakorzeniane w dodatku 
przez czteroletnią politykę antypolską władz. Dyrekcja śląskich tram- 

“uktoron! zał?twiać pasażerów Polaków po polsku 
w  art w \Z .waSonovv napisy „Tu mówi się tylko po niemiecku"
była Polska" PW s7 ^tk- postanowiono nie używać wciąż zwrotów 

” y . t.01®.1)3 ■ W szystkie te  drobiazgi prowadzić mają do złagodzenia 
wrogich Niemcom nastrojów polskich, kokietując zarazem twardych 

..śląskich patriotów do udziału w niemieckim wysiłku zbro nym Ludno-ć
W. nich ^ sznie dowód słabościo.yi.pa.ha który innym zgoła językiem przemawiał, gdy czuł się silnym 

i wierzył w zwycięstwo. Równolegle trwa jednak terror i represje co 
tyj ko rozciżwięk między istotnym stanem rzeczy a głaśka° 

mem Polakow za pomocą nieistotnych drobnostek.
WOŁYŃ I WILNO

W związku z pretensjami sowieckimi do Ziem Wschodnich Rzolitei 
społeczeństwo polskie wszystkich kierunków politycz­

nych na Wołyniu i w Wilnie wystąpiło z dwoma apelami w których 
w l n n f n !  wyraz jednomyślnej woli wszystkich Polaków tak na 
Wołyniu jaic i w Wileńszczyźnie stania wiernie «a straży praw Polski 
do tych ziem. Społeczeństwo polskie W ohnia i Wilna ustami swych 
przywódców oświadczyło, że uznaje Rząd Pols d w Londynie^ako 
frWipi/0 1 pravy°witego suwerena, a Władzom Podziemnym w Kraju 

udziela swe pełne poparcie i zaufanie. Apel Ziemi Wołyńskiej rozpra­
wia się wyczerpująco z sowieckimi roszczeniami wskazuiac na
n n , S f ? l n ”!CI łąCZąCe W° łyń 0d wieków z kuitur3 i państwowością polszą i kończy się wezyyąniem pod adresem Najwyższ ch Czvnnikó\v 
w Kraju . Zagranicą, by broniły przynależność?do P c ń s k i W o ł S  
i Ziem Kresowycn. Oświadczenie zaś wydane przez polskie onranizac e 
polityczne w Wilnie stwierdza, że ludność polska Wileńszcźyzny nie 
uzna nigdy żadnych faktów stworzonych siłą.
KRONIKA ZIEMI CZERWIEŃSKIEJ

W ś r ó d  U k r a i ń c ó w  dają się zauważyć dwa zasadnicze kie- 
nHłam li.“ sl ruj£lce lclJ obecne nastroje i nastawienie polityczne * jeden 
odłam jest w wyraźnej konsternacji. Jest to przeważnie intelmenc i
r ^ o n a d to SCmaCia ^bN azo0" ^ " ' 6 zaanSpżowaI‘ P° stronie niemieckiej, a ponadto mają obciążone sum ienie. wobec Polaków Ten o d łam

fest nraewa^rłiena^ p J S tPlJzy-.PrM ent łuż wyjechał. Kierunek ucieczki jest przeważnie na Podkarpacie (Piwniczna, Sanok, Rabka) do K rakow a

PolskiC Ś°odkowe!'* S  1 ^ ede«- Ci- «<*** A S  ^Polski bj.oakowej są przeważnie zaopatrzeni w dokumenty stw ier­
dzające narodowość polską, o spolszczonych nazwiskach. W ten snosóto 
starają się zabezpieczyć wobec Polski. Wielu szuka kontaktu z Pola
i S S S i S T " 13 Przy WSpÓ1,lym wyiezdzie w z b io ro ^ c h

Natomiast drugi odłam ukraiński, reprezentujący doły zwłaszcza 
wies, opanowany został przez skrajne grupy nacjonalistyczne 6 . U. N
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„banderowców", „państwowców", „dzierżawników". Odłam ten nie 
przewiduje w swych planach ucieczki, lecz poleca zostanie na miejscu 
i przystosowane się do każdej zmiany warunków politycznych. 
Obecnie elementy , te ożywia jedna tylko myśl walki z Polakami. 
W walce tej łączą się dosłownie wszystkie, wrogie nawet ideowo 
sobie ugrupowania ukraińskie na tutejszym terenie.

S z u k a n i e  k o n t a k t ó w  z A l i a n t a m i .  Gdy nadzieje na 
zwycięstwo niemieckie zawiodły, pojawiają się obecnie wśród kół 
politycznych ukraińskich tendencje do nawiązania kontaktów z Alian­
tami. Tendencje te obejmują jednak tylko najwyżej uświadomione 
politycznie grupy inteligencji i polityków  nie przenikając zupełnie 
w  doły. Wyrazem tej polityki ma być stworzona rzekomo we Lwowie 
Ukraińska Rada Narodowa, złożona z przedstawicieli wszelkich kie­
runków politycznych, za wyjątkiem grupy Kubyjowicza z UCK oraz 
grupy Melnykowców, to jest tych grup, które reprezentują kierunki 
proniemieckie. Podobno na Radzie "tej „banderowcy" wystąpili ostro 
przeciw Undowcom, ze zurzutem, że ci nie wyzyskali w r. 4939 swych 
stosunków cla wyjazdu za granicę i obrony tam sprawy ukraińskiej 
wdbec Aliantów.

O s t r z e ż e n i e !  Z kół dobrze poinformowanych ostrze ;ają przed 
prowadzeniem głośnych rozmów na tematy polityczne w tramwajach, 
pociągach i innych miejscach publicznych. W ostatnich czasach w y­
puszczona została przez Niemców cała sfora agentów, którzy pod 
pozorem transakcji handlowych wdają się w rozmowy z ludnością, 
węszą i szpiegują, a następnie dokonują aresztowań.

S k u t k i  j u ż  s ą . . .  Według relacji osób, przybyłych z terenów 
objętych ofenzywą sowiecką w Tarnopolskim, — w czasie yralk pod 
Podk zmienieni i Brodami, udało się wojskom sowieckim wziąć do nie­
w oli kilkuset żołnierzy ukraińskich z dyw izji SS „Galizien", którzy 
przed paru tygodniami" dopuścili się masowych mordów na ludności 
polskiej Huty Pieniackiej kolo Brodów. Mordercom udowodniono' 
udział w zbrodni dokonanej na ludności polskiej. W rezultacie kró t­
kiego dochodzenia, ukraińscy „rizuny" z pod znaku SS „Galizien" 
zostali rozstrzelani przez Rosjan na zamku zbaraskim.' inne relacje 
donoszą o zlikwidowaniu przez Rosjan oddziału dyw izji SS „Galizien" 
w Brzeżanach w czasie, gdy zagon kawalerii sowieckiej wdarł się do 
miasta. O ile wiadomości te, posiadające zresztą wiarygodne źródło, 
s,ą w pełni zgodne z wypadkami o których mówią dowodziłyby nie- 
uźńawania przez wojska sowieckie legionu ukraińskiego za stronę 
współwalczącą. Nie przvznanie przez Rosjan praw kombatan­
tów członkom dyw izji SS „Galizien" oparte jest tym razem 
o fakt udowodnienia im czynnego udziału w masowych mor­
dach ludności polskiej. Do takich to krwawych skutków dopro­
w adziła  bezmyślna, szalona i samobójcza polityka ukraińska!

D W
LWÓW

KWITUJEMY odbiór kwoty 1.400 zł. — Po 10 z ł Lolo, Karol, 
Murka, Puszek. — 1.000 arkuszy papieru B.

Na cele specjalne: 460 z ł z imienin Krzysi.
Fundusz Pomocy Ofiarom Terroru: 900 z ł K. J. P,


